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Omawiając na tem miejscu 
przed niedawnym czasem akcję wy- 
borczą”na Pomorzu, wypowiedzieli- 
śmy przypuszczenie, że większość 
mandatów polskich zdobędzie tam 
niewątpliwie Narodowe Stronnictwo 
Robotników. Rzeczywistość w zu- 
pelności potwierdziła trafność na- 
szych przypuszczeń. Bo oto wiado- 
mości, nadchodzące z Pomorza, poda- 
ją, że naogół we wszystkich miej- 
Bcowościach przytłaczająca więk- 
szość głosów polskich padła na listy 
N. S. R. 

Jeżeli wziąć pod uwagę tylko 
mandaty polskie,£to okaże się, że 
przeważający odsetek ludności pol- 
skiej na omawianym obszarze wy- 
borczym oddał swe głosy na listy 
narodowo robotnicze. 

Jest to zjawisko nader charak- 
terystycane i bardzo wymowne. 
Świadczy to niewątpliwie o coraz 
Większym wyzwalaniu społeczeństwa 
b. dzielniey. pruskiej s powijaków 
Opieki narodowej demokracji, która 
tu niepodzielnie dotąd królowała i 

a przedstawicielką opinji poli- 
ty omej saroia" pommadckicgo. Pa- 


nowala tam reklamowana i wydzwa- 
niana na wszystkie strony zgoda i 
jedność narodową w. zrozumieniu 
endeckim, t. j.a że wszystkie war- 
stwy bezkrytycznie i nieraz ze szko- 
dą istotną dla sprawy narodowej 
dawały się powodować endeckim 
szachrajom politycznym. 

Linja ogólna tej polityki była 
nad wyraz szkodliwa dla całości 
interesów Państwa Polskiego, bo 
miała na widoku li tylko interes 
pewnej klasy społecznej, pewnej par- 
tji politycznej, a niekiedy tylko je- 
dnostek. Zbyt są znane szerszej 
publiczności naszej karkołomne nie- 
raz, a nad wyraz gorszące wysiłki 
dotychczasowych przywódców, któ- 
rzy za wszelką cenę wbrew ogólne- 
mu i zdrowemu instynktowi  naro- 
dowemu — starali się b. dzielnicę 
pruską oddzielić murem chińskim od 
reszty Polski. Pozorowali to wzglę- 
dami najpierw ekonomicznemi, potem 
chęcią uchronienia choć części spo- 
łeczeństwa polskiego od zarazy bol- 
szewickiej, która rzekomo toczy b. 
Królestwo i b. Galicję (co za radość 
dla Troskiego i LeniuaQ, wreszcie 


doszło do pewnego rodzaju obłąka- 
nia w tym kierunku, bo oto na bru- 
ku poznańskim znaleźli się apostołowie 
którzy w imię idei chcą rozbić Pol- 
skę. 

Profesor uniwersytetu poznáń- 
skiego W. M. Kozłowski usiłuje do- 
wieść, że dla dobra samego narodu 
konieczny jest podział na dzielnice, 
z osobnemi rządami, sejmami, z od- 
rębną administracją. A więc stu- 
letnie ofiarne wysiłki najlepszych 
synów Polski w imię niepodległości 
1 zjednoczenia — mają pójść na 
marne dla dogodzenia li tylko inte- 
resom endecji? 

Przypominamy sobie wszyscy 
te jaskrawe przejawy dzielnicowości, 
które oburzały już nie tylko zdrowy 
ogół reszty Polski, ale które naweł 
wzbudziły oburzenie wśród ludu w 
samem Poznańskiem, a zwłaszcza 
wśród robotników, którzy jedyni i 
pierwsi podnieśli uroczyste veto 
przeciw tego rodzaju polityce i roz- 
poczęli z endecją walkę na śmierć 
i życie. 

Przypominamy sobie ten nietakt 
popełniony w czasie tak zwanego 
Sejmu dzielnicowego, kiedy to wy- 
słano depesze do wszystkich państw 
koalicyjnych, bodaj nawet do Hono- 
lulu, a nie wysłano tylko do War- 


szawy, stolicy odradzającej się Pol- 
ski, nie chciano w ten sposób za- 
znaczyć swej jedności duchowej z 
resztą państwa i narodu polskiego. 
Do Warszawy depesz nie wysłano, 
bo tam rządził znienawidzony Pił- 
sudski i socjaliści. 

Głowacze poznańscy nie chcie- 
li zrozumieć, że tu nie chodziło o 
osoby czy partje, stojące u steru 
rządów, lecz o zasadę, która jest 
święta — zasadę zjednoczenia roz- 
szarpanych przez obcych najeźdźców 
ziem polskich. 

Jest również tajemnicą publicz- 
ną, że wypędzenie Niemców z Po- 
znańskiego było raczej odruchem z 
dołu, zostało ono sterom rządzącym 
narzucone przez robotników i garstkę 


niezależnej inteligencji. Wiadomo 
również, że żywiołowe powstanie 
poznańskie, które mogło się było 


podówczas przenieść na Górny Sląsk 
i Pomorze — zostało udaremnione i 
skrzywione właśnie przez endecję. 
Jej to w części zawdzięczamy tak 
późne przyłączenie do Polski Pomo- 
rzu, jej to zawdzięczamy, Że lud 
polski na Sląsku krwawi się w u- 
cisku niemieckim. 

dest również publiczną tajemni- 
cą plan urządzenia zamachu na o- 
Bobę Naczelnika Państwa w czasie ; 


2 


jego projektowanego pobytu w Po- 
znaniu. Postawa robotników znów 
udaremniła ten niecny zamiar. A 
jeżeli do tych tak wymownych fak- 
tów dodamy reakcyjny system rzą- 
dów, ucisk i prześladowanie ruchu 
ludowego, a zwłaszcza zawodowego 
i politycznego ruchu robotniczego, 
rządy policyjne panów  Seydów, 
Łaszewskich i Rzepeckich, którzy 
swą taktyką doprowadzili najpierw 
do czarnego strajku rolnego i do 
rozlewu krwi bratniej na ulicach 
Poznania — gdy to wszystko sobie 
uprzytomnimy, wtedy zrozumiemy, 
dlaczego opinja publiczna w Wiełkó- 
polsce coraz bardziej zaczyna się 
krytycznie zapatrywać na endecję, 
dlaczego już nietylko robotnicy, ale 
i lud wiejski i mieszczanie odwra- 
cają się od tej wszechwładnej do- 
tąd partji. - 
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Lud nie zna się na głębokich 
raciach politycznych, dlatego nie 
może zrozumieć wykrętnej i tałszy- 
wej polityki Korfantych i Seydów. 
On czuje, że dziś przyszła upragnio- 
na godzina cudu polskiego, godzina 
zjednoczenia dzielnic, tego się lud 
domaga i gotów to uczynić pónad 
głowami „dzielnicowców*. 

Ostatnie wybory na Pomorzu 
są tego uczucia najwymowniejszą 
manitestacją. Zwyciężyło to stron- 
nictwo, które przystępowało do wy- 
borów pod znakiem bezwględnej 
walki z endecją w imię jedności 
państwowej Polski, i w imię idei 
demokratycznej. 

Na Pomorzu zwyciężyło nie tyle 
stronnictwo, ile zdrowa zasada po- 
lityczna, albo raczej zdrowy instynkt 
ludu polskiego, 

Ciesz, 


BENE M oO E ROW — IROKO) E | RE | —OOOWEORJR COD 


Przegląd ruhu robotniczęq 


Program szwedzkich ceocja- 
listów umiarkowanych. 


W jednym z ostatnich numerów 
„Sprawy Rob.“ mieliśmy sposobność za- 
poznać się ze stosunkami  politycznemi i 
społecznemi, panującemi: w Szwecji, —opi- 
sanemi na podstawe bezpośredniej ob- 
serwacji p:zez wybitnego działacza społe= 
cznego cb, G. Simona, odbywającego o- 
becuie podróż uaukową po państwach 
skandynawskich. 

Z korespondencji tej dowiedzieliśmy 
sią wielu ciekawych rzeczy, które nas 
muszą bardzo zainteresować, bo wskazują 
na bardzo głęboso sięgającą demokraty- 
zacię, Oraz na postęp w dziedzinie życia 
społecznego i polityczno-partyjnego, Szwe- 
cji, do którego nam jeszcze daleko. 

Nas interesują w pierwszym rzędzie 
sprawy robotnicze, stronnictwa robotnicze 
i ich stosunek do Sejmu, rządu, ich tak- 
tyka i programy. 

Otóż dowiedzieliśmy się, Iż obecnie 
w Szwecji przyszła do steru władzy szwe- 
dzka partja socjaluo-dsmokratyczna—a na 

czele nowego gabinetu socjalistyczno-le- 
wicowego stanął wódz socjalistów umiar- 
kowanych w Szwecji Hjalmar Brantiug. 

Zimiana gabinetu odbyła się w spo- 
koju, bez gwałtów—tak ze strony prawi- 
cy, jak i socjalistów. 

Ta bezkrwawa rewolucja polityczna, 

okojowe objęcie władzy przez robotni- 
Óv, jest tak Charakterystycznym wypad: 


Uiernie śląskie, J 


u 


Polska cała przyżywa dziś chwile 
* niespokoju i troski o t.zw. tereny ple- 
biscytowo. Gwałty i nadużycia, jakich 
pod okiem misji koalicyjnych dopu- 
szczają sią bezkarnie Prusacy i Czesi, 
każą nam przypuszczać, że plebiscyt nie 
będzie wcale swobodnem wypowiedze- 
niem się ludności miejscowej w sprawie 
swej PO Ai państwowej. Wy- 
powiedzenie się takie jest nam zresztą 
niepotrzebne, boi bez tego’ wiemy, że 
bracia nasi z kresów południowo i pół- 
nocno-zachodnich tęsknią za połączeniem 
się z Ojczyzną. ludność miejscowa pol- 
ska, stanowiąca na tych obszarach ży- 
wioł przeważmy, niejednokrotnie już. to 
zaświadczala. Z t. zw. obszarów plebi- 
scytowych na szczególną uwagą zasłu- 
=- guje Śląsk Cieszyński, który oddawna 
był zawzięcie niemczony i czechizowany 
i który mimo to należy do obszarów 
najbardziej polskich. Walki narodowo- 
ściowe wyrobiły jeno w braciach na- 
szych z Cieszyńskiego zawziętość i upór 
* szlachetny w obronie swych «praw na- 
rodowych. 
Dzicje tej walki mają już swych 
historyków i piewców. wieżo mamy 
- do zanotowania skromny zbiorek wierszy, 
które mogą całkiem uchodzić za głoś 
- uciśnionego ludu śląskiego. 

Dwie są cechy, które nadają ca- 
łemu zbiorowi piętno właściwe: duch 
narodowy, bijący żarem z każdego nie- 
mal wiersza, oraz nuta społeczna, wyra- 


*) Andrzej Camurny Ciernie Śląskie. Wier- 
sz» « pod Czecii.'i Niemca. Lwów 1920 r. 
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klem, że warto mu poświęcić pars uwag i 
zastanowić się nad przyczynami tego prze- 
wrotu, pozbawionego cech burzycięlskici. 


Zasadniczą przyczyną takiego, a nie 
innego ukształtowania się stosunków po- 
litycznych w Szwecji—jes', jak już wspom- 
niałem — głęboka demotratyzacja spole- 
czeństwa, Oraz powszechnie panująca o- 
świata. Wszak w Szwecji analfabetów 
niema. 

W tak wysoce kulturalnych waren- 
kach, walki partyjne są nadzwyczaj łago- 


dne, a decydującym o zwycięstwie mo» 
mentem jest nie jak np. u nas, pałka, 
rewolwer lub terror partyjny albo jaki 


zamach stanu—lecz siła przekonywujących» 
danych i argumentów, oraz istotne wpły- 
wy danej partji w kraju. 

Dlatego też i partja socjalno-demo= 
kratyczna w Szwecji — nie ucieka się do 
takich wybryków i łamańców, jak np. PPS, 
nie stawia wygórowanych żądań, nie krzy- 
czy o „rewolucji socjalucj” — lecz, stojąc 
na grunci? narodowym i państwowyin, pro= 
wadzi realną politykę socialistyczaą i sto- 
pn:cwo urzeczywistnia swoje postulaty. 

Bardzo poauczającemi w tym wzglę- 
dzie są uchwały ostatniego kongresu 
szwedzkich socjalistów i uchwalony pro- 
gram, który tłomaczy nam obecne zwy- 
cięstwo i ujęcie władzy. 

Kongres ten (XI) odbył się z koń- 
cem lutego r. b, 
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żająca się w obrazach niejednokrotnie 
wstrząsających niedoli ludu polskiego, 
jęczącego w ucisku obcego kapitału nie- 
mieckiego i czeskiego. 

Lud polski na Śląsku, odcięty 
przed wiekami od Macierzy Polski, po- 
został w najgłębszych i najszlachetniej- 


szych ' pokladach swej duszy — 
wierny swej narodowości.  Uciskany, 
prześladowany, niemczony i czechizo- 


wany na wsze kie sposoby — nie pozwo-' 
lił sią wynarodowić, a prześladowcom 
swym rzuca dziś dumne słowa: 


„Do góry wznieśmy, bracia, skroń, 
Do góry wznieśniy głowy! 
Wyszliśmy od cieszyńskich błoń 
My śląski lud kresowy 

Nio wydrze Polski z serca nam wróg 
Tak nam dopomóż Bóg! 


A wróg jest silny, przewrotny i 
nieprzebierający w środkach. Przemoc 
brutalna, lisie podstępy, judaszowe srebr- 
niki za wyrzoczenie się narodowości i 
sprzedaż swej mowy ojczystej, konfesjo- 
nał i religja—to wszystko stanowi broń 
w tej ohydnej walee, jaką prowadzą z 
polskością Niemcy, a zwłaszcza nasi po- 
bratymcy* Czesi. Trud to daremny. 
Szowinistom czeskim grozi pocta: 

„Nie łudźcie się! Bo bliski czas, 
Gdy wejdzie krzywdy naszej siew, 
„Gdy rud nasz dźwignie się i—wraz 
Wymiecie Augjasza Chlew! 

Ha drżyjcie wy! Bo bliski czas, 

Gdy muskularną swą prawicę 

Wytęży lud i przegna was 

Przybłędy—hen za Ostrawicql 

W najcięższych chwilach udręczeń 
pokrzepieniem jest wiara w świetlaną 
przyszłość, jaka nastąpi dla Śląska z 
chwilą połączenia się z Polską. 

Za wierność Polsce wśród stuleci 
I za ofiarność twoich dzieci 
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Odrazu przy otwarciu zjazdu powie- 
dział przywódca partji H. Branting: 

„Zgadzamy się, že droge do pole: 
pszenia bytu nie prowadzi przez chaos i 
niszczenie dawnego—lecz musi być dzia- 
łalnością decydującą, która może zabez- 
pieczyć przyszłość i produkcję. 

Postęp nie przez skoki, nie przez 
dyktaturę mniejszości, lecz na podstawie 
demokratycznej. 

Tak wychować masy, 
trwałe podstawy szybkiego 
postępu". 

Najciekawsze momenty jednakże od- 
najdujemy w projekcie nowego programu, 
ponieważ stary musiał ulec rewizji—w 
kierunku więcej umiarkowanym. 

Na czele programu w „zasadach o- 
gólaych* czytamy: 

„Partja socjalno-demokratyczna ró- 
żni się od innych partji polityczaych tem, 
że chce całkowicie przebudować organi- 
zację gospodarczą Dburżuazyjnego społe- 
czeństwa i, opierając się na większości. 
przeprowadzić spoieczne oswobodzen.e klas 
wyzyskiwanych w celu zabezpieczenia ros 
zwoju kultury materjalnej i duchowej". 

„Walka klasowa nie ustanie, dopóki 
społeczeństwo nie zostanie tak przebudo- 
wane, że wyzysk kapitalistyczny zostanie 
zupełnie usunięty, społeczeństwo klasowe 
«upadnie i pędza mas zniknie". 

„Można to osiągnąć tylko przez znie- 
sienie. prywatno-kapitaiistycznego posia- 
dania środków produkcji, oddanie tych o- 
statnich pod kontrolę społeczeńs'wa i za» 
stąpienłe dzisiejszej bezplanowej produk- 
cji—sccjalistyczną, której plan, ułożony 
według potrzeb społeczeństwa, zmieniać 
się będzie ze wzrostem dobrobytu". 

„Socjalizncja musi być kraricowym 
rezultatem rozpatrywanego rozwoju £po- 
łecznego*. „Dziś zbyt wcześnie przysię- 
pować do socjalizacji”. 

Jakże dziwnie niekulturalnie i płyt- 
ko wyglądają wobec tych „zasad ozól- 
nych“ socjalizmu szwedzkiego, zasady 
głoszone przez naszą'PPS. która już o- 
becnie uważa za wskazane przystąpić do 
bczpośredniej walki o socjalizm. 


by stworzyć 
i pewnego 


"3 maja 1920 r. domaga się od Sejmu 
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Tak, nasi socjaliści, rosysko-niem'et- 
kiego chowu—to barbarzyńcy wobec kule 
turalnych I realistycznych socjalistów za% 
chodnio-europejskich, a zwłaszczą  wobeś. 
partji szwedzkiej. 

Zobaczymy to zwłaszcza przy omas 
wianiu programu minimalnego, uchwalos 
EROS na kongresie. 

(D. n.); 


` t 
Rezolucja wiecu N. Z. R. 


w d. 3 maja. 


Wiec NZR. w Warszawie w dn'u 
3 maja powziął następujące uchwały: 

„W wielkopomną rocznicę uchwać 
lenia "Konstytucji 3 maja, która kładła 
podwaliny pod budowę Demokratycznej 
Polski, Lud roboczy miasta Warszawy; 
zgromadzony na wiecu NZR. w dniu 


Ustawodawczego jaknajrychlejszago us 
chwalenia Demokratycznej Konstytucji 
dla narodu, dającej Ludowi szerokia 
prawa polityczne i społeczne, gwaran 
tującej wolność osobistą i społoczn 
masom pracującym, utwierdzającej zda 
byte reformy i Republikańskie rządy w 
Państwie Polskiem. Jaknajrychlejsze ue 
chwalenie sprawiedliwego, opartego na 
podatku postępowym i bezpośrednim 
oraz na pożyczce przymusowej budżetu 
państwowego, który pozwoli uruchomić 
przemysł, dać proletarjatowi pracą i 
chleb, korzystać ze skarbów oświaty Í 
wiedzy — jest koniecznością, której oʻ 
czekuje cały naród od Sejmu. 

Zgromadzeni wyrażają przekonanie, 
łe dzięki bohaterskim zwycięstwom na: 
szej dzielnej armii narodowej zajaśnieja 
nad nami upragniony przez wszystkich 
pokój, który Polsce da siłę t nfożność 
swobodnego rozwoju swych sił gospo” 
darczych, zaś klasie robotniczej przyź 
niesie dobrobyt ekonomiczny I wyzwo*ł 
lenie społeczne“. 
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agistrat- woher ahci € 


pi odbyła się konferencja Pra 
zydjum Magistratu z przedstawicielatni 
związków urzędników i robotników miej- 
skich w sprawia żądanej przez nich po- 
dwyżki w wysokości 120%, 

Delegacji oświadczono, ża Magistrat 
po zbadaniu sytuacji finansowej doszedł 
do wniosku, że nie może uwzględnić cał- 
kowicie przedstawionych żądań dla nastę- 
pujących przyczyn: wydatki miasta po 
większyły się w trólnisób, wpływy nato: 


Swą matką ujrzysz znów Cieszyniol 
Wtody to nastąpi dzień Wiosny 
[i Fryumfu 
Na kałużach krwi wyrosną 
Nam wolnosci dziwno kwiaty, 
Uśmiech nam zagości w twarzy 
I w źrenicy nam zagości 
Miast cierpienia — łzą radości. 

Czy jednak ta godzina marzona 
wyzwolenia narodowego będzie jedno- 
cześnie godziną wyzwolenia społocznego? 
Czy lud śląski, uginający sią pod brze- 
mieniem obcego kapitału ujrzy świt lep- 
szego bytowania? Bo dziś na „łąsku 
jest źle. 

Śląsk — to ziemia bogactw nie- 
on kije kraina kopalń i hut, gdzie 
pracy dość, alo gdzie niema chleba, 
Praca tu wre, rodzą się kapitały. 

Po to, by złote pałace tu rosły— 
lud ginie w męce. Te pałace wykuwają 
pod ziemią polsey górnicy. Podobni 
raczej do upiorów, niż ludzi, są jakby 
uosobieniem żywiołów, któro tworzą nie- 
świadomie może — dzieło, — 

„Chociaż słońca nam brak, choć 

[niepewny nasz krok, 

Choć powietrza ‘nam brak i choć 

(ślepnie nam wzrok 
Poręby zewsząd 
[spędza nas głód, 

Gdzie za marny ten grosz zaprzo” 

[dajem swój trud 

I kopiem i kopiem... 

Kiedyś możo ten świat więzi ń, 
gdzie człowiek człowiekowi jest wrogiem, 
gdzio panuje hędza i krzywda, gdzie 
głód podli człowieka — może kiedyś ten 
świat zły, ten ustrój niesprawiedliwy 
uda się podkopać, aż runie cały, a wtedy 
w ten grób straszny wraz z uciskanymi 
stoczą się ssące krew wampiry. 

'[a, Pieśń górników“ — jak i „Mo- 
dlitwa górników* — oba utwory, tchnące 


Do Gruszowa, 


Konomin mar. MIOJSKICH 


miast podniosły się w stopniu znacznie 
słabszym, gdyż rząd bądź odrzuca pro% 
jekty nowych podatków mie skich, bądź 
zwleka z zatwierdzeniem takowych. Miae 
sto boryka się z niesłychanemi trudnośs 
ciami finansowsmi i podobnego kryzy3u 
nia przeżywało dotychczas. Na najbsr=| 
dziej palące wydatki brak funduszów. 

W dodatku rząd zalega ze zwrotem 
należnych miastu kilkudziesięciu miljo! 
nów świadczeń wojennych. Magistrat nie 
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bezbrzeżną rozpaczą — należą do naj- 
silniejszych wierszy treści społecznej 
w całym zbiorze. 

Pierwiastek osobisty w twórczości 
Chmurnego odzrywa rolą podrzędną 
Interesy narodowe i sprawy ludu wy4 
pełniają całkowicie jego zainteresowania 
Jest piewcą niedoli. i 


„Ja sercem swem w niedoli maś 
[utkwiłemą 

I krzywdą ich nerwami-ml swemi 
[ssał. 


Gdzieindziej mówi o sobje,”%%żo jesi 

doboszem, który z uśmitthem prog 
[wadzi braci do boju; ) 

„Choćby. paść pierwszy w boju miał 

Póki nie nadejdzie godzina WIZY OJ 
lenia, dopóki pod niebiosa będzie biii 
płacz dzieci polskich, póki z pracy rąk 
polskich będzie żył obcy łupieżca, dos 
póki obcy kat będzie, nam wydzieralli 
mowę, dopóki zjawa wolnej Polski niaj 
wejdzie do chat chłopskich. 

„Dopóty Iz dzwon na trwogal 

W siruchlałe serca będą bić! 

Tak się pod względem treści przedź 
stawiają wiersze p. Chmurnego. Eodl 
względem formy — znać w nich wpływy 
rytiny i zapożyczenia z Mickiewicz 
Pola, zwłaszcza Konopnickiej. Nio zap 
letami art stycznemi lecz nastrojem go 
rącym podbija sobie czytólnika ta ksią 
żeczka. 

Kto w poezji szuka tylko kunsztową 
ności, nastrojów niezwykłych i mistrzowój: 
stwa formy—ten „Cierni Śląskich* nið 
będzie czytał. Kto jednak pilnie wsłu | 
chuje się w rytm życia narodowego wí 
wszystkich jego AC kto wytęż? 
wzrok i słuch i słuch ku kresom ziem 
polskich, wypatrując znaków i dosłucliu 
jąc się dźwięków polskiego wołania i 14” 
sknoty — ten z przyjemnością i koi 
ścią odczyta „Ciernie Sląskie.* 
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może konkurować z firmami przemysło- 
wemi, które mają możność pokrycia zwię- 
kszonych wydatków - przez podniesienie 
ceny towaru. Skazany on jest na korzy- 
stanie ceny towaru. Skazany on jest na 
korzystania z pożyczek udzielonych przez 
rząd. Wobec tego Prezydjum proponuje 
podwyżkę tymczasową w wysokości 50%, 
wyrażając nadzieję, że urzędnicy i robote 
micy zadowolnią się nią z uwagi na opla- 
kany stan finansowy miasła do czasu, aż 
mastąpi sanacja w tym kierunku, Zw:ó- 
cono uwagę delegacji na fakt, że zarobki 
urzędników i robotników miejskich są 
wyższe w Łodzi, aniżeli w Warszawie, 
To samo da się powiedzięć o robo- 
tnikach, zatrudnionych przy rządowysk fro- 
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botach publicznych. Prezydium £aspelo= 
wało do uczuć obywatelskich urzędników 
i robotników, oświadczając zarazem, że 
gdyby doszło do konfliktu, Magistrat nie 
chcąc brać odpowiedzialności, pędzie zmu* 
szony wyciągnąć z tego faktu odpowied- 
nie konsekwencje. . 

W sprawie tej Magistrat wysłał de- 
peszę do Ministra Spraw Wewuęt rznych, 
do Ministra Skarbu i do Wojewody Lódz- 
kiego, bawiączgo obecnie w Warszawie. 
D:legaci oświadczyli, że nie mając pełnc- 
mocnictw dla powzięcia decyzji w tej 
sprawie, zwołają specjalne zebranie ogółu 
pracowników, na którem będą przedysku- 
towane warunki Magistratu, 


Akcja zarobkowa tramwajarzy. 


Przedwczoraj odbyło się zebranie 
ogólne tramwajarzy, na którem omawia- 
no szereg spraw zawodowych. Postano- 
wiono sprawą podwyżki pensji przekazać 
zarządowi Związku, upoważniając go do 
definitywnego jej załatwienia. Najwięk- 
szy nacisk położono na stosunek dyrek- 
cji do kwestji umundurowania pracow- 
cików. 

Dyrekcja obowiązaną jest dostarczać 
pracownikom całkowitego umundurowa- 
nia, lecz sprowadziła towar w tak lichym 
gatunku, żo pracownicy kategorycznie 
odmówili przyjęcia ubrań. Wówczas 
sprawa poszła w odwłokę, aż przed kil- 
ku tygodniami pracownicy sami wyszu- 
kali odpowiedni towar i skłonili Dy- 
rekcją do zamówienia tegoż. Niestety, 
zamim towar dostarczono, dostawca pod- 
niósł ceną o 35 proc. i dyrekcja widocz- 
nie Z WIEM! sią wycofała. 


Sprawy robotnicze, 


Gtrajk w „przemyśle drzewnym 
nio zanończany. 


W dniu 6-go b. m. o godzinio 1 po 
ołudniu odbyło się ogólne zebranie człon- 
ów Pol. £. 4. Cieśli, Stolarzy i pokrow- 

nych zawodów i Zwi: azku Zawodow. Ro- 
botników Przemysłu drzewnego przy 
udziale blizko 500 osób. 

Zcbranie zagaił ob. Latacz. Prze- 
wodniczył tow. Kasmińki. Sprawozdanie 
zdał tow, Kałużyński. 

Wysłuchawszy sprawozdania z prze- 
biegu całej akcji strajkowej, zebrani po- 
stanowili od swych żądań nie odstępo- 
WAĆ. 

W tymże samym dniu o godzinie 
4 po południu odbyła się druga konfe- 
rencja z przemysłowcami drzewnymi. 

Na samym wstępie panowie prze- 
mysłowcy zaznaczyli, iż do tych stawek, 
jakio łaskawie wyznaczyli swym pracow 
nikom,nic dołożyć nie mogą, wobec cze-|| 
go delegaci robotników salą opuścili. 


Ze Związku [iącznego. 


W dniu 9 maja r. b. w niedzielą 
o godz. 10 rao w klubie P. P. S. przy 
ul. Piotrkowskiej. Nz 83, odbędzie się 
NadzwycZhjne Ogólne Zebranie Związku 
Zawodowego Robotników Przemysłu 
Mącznego. a 


Delenacja emerytalna. 


Zawiązała się w Warszawie Dele- 
gacja enrerytalna zrzerzeń pracowniczych, 
której zadaniem jest popieranie sprawy 
zatezpieczenia emerytalnego „pracowni- 
ków pr tnych. Dla osiągnięcia tego. 
celu Delegacja propagować będzie wśród 
zrzeszonych pracowników ideę zabezpie” 
czenia emerytalnego, opracowywać i 
składać odpowiednie memorjały do Rzą- 
du i Sejmu, oraz współdziałać i dążyć 


do wprowadzenia w całej Rzeczpospoli-. 


tejrustawy ubezpieczenia emerytalnego 
przedewszystkiem wśród najbardziej 
przygotowanej stery urzędników prywat- 
hych. -W skład delegacji wchodzą tym- 
czasem przedstawiciele 4 zrzeszeń: -To- 
warzystwa Urzędników Gospodarczych, 

wiązku Zaw odowego Techników Gorzel- 
niczych, Związku Ogrodników, oraz Sto- 
warzyszenia Kmhrytalnego Pracowników 
prywatnych. 


) A > x oua li a e. 

kuch zawcdowy inieligeneji. 

Ze Zw qgzku urzędników sejmikowyei 
w Łidzi. 

(k) Nr walnem zebraniu Związku ú- 
jzędników Sejmiku powiatu łódzkiego pc- 
stanowiorin wystąpić do władz z następa- 
lącemi żądaniami: 1) podwyższyć pobory 


Obecnie p. Werner traktuje tę tak 
żywoiną dla pracowników sprawę z zu- 
pełną obojętnością i na tem tle możliwy 
jest ostry zatarg. 

. Pozatem postanowigno jednomyślnio 
zwrócić sią do władz z żądaniem zasek- 
westrowania tramwajów, gdyż Dyrekcja 
prowadzi gospodarkę rabunkową i do- 
prowadza tramwaje do zupełnej ruiny. 
Wobec pogłosek, iż p. Werner wywozi 
ze składów smary i inne materjały do 
własnej fabryki, polecono Zarządowi zba- 
dać tę sprawę, a. następnie uchwalono 
żądanie rozciągnięcia pomocy lekarskiej 

na dzieci ponad lat 15, o ile dzieci te 
pozostają na utrzymaniu rodziców. 

Następne zebranie odbądzie się pa 
otrzymaniu odpowiedzi Rady Miejskiej 
na postawione żądania ekonomiczne. 


licząc podwyżkę 
tę od 1 mi Li. r. b, 2) uuormcewać indy» 
widualne pensje, 3) zrównać urzędników 
komunalnych w prawach z urzędnikami 
państwowymi (wpisy szkalne I emerytury), 
4) przyznać deputaty w stosunku 20 proc. 
do poborów rocznych, 5) przyznać pomoc 


miesięczne o 150 prcc; 


lekarską bezpłatną urzędnikom, 6) przy- 
znać urlopy. 

W związku z pot yższem! żądaniami 
walne zebranie uchwaliło wstoski: 1} wel- 


ne zebrarie uważa» zwołanie posiedzeń 
Komitetu Związku i Wydziału powiatowe- 
go na dzień 20 maja r. b. za kwestję za- 
sadniczą i odlożenie tej sprawy prziz wy- 
zuaczone instancję do rozstrzygnięcia po 
terminfe 20 maia uważane będzie za od- 
mowę, 2) w celu wysłuchania relacji dele- 
gatów z wyników koufarencji z Wydzia- 
lem powiatowym i Komitetu Związku zwc- 
łane będzie nadzwyczajre zebranie w tym- 
że dniu 20 maja o godz. 4 po Poł. 

Postanowiono opodatkować się co- 
browolnie na rzecz pożyczki państwowej, 
która nie będzia własnością poszczegól 
nych członków, lccz stanowić będzie ka- 
pitał żelazny Związku, 

Uchwalono podjąć akcję kulturalno- 
oświatową Związku przez urządzanie ode 
C'ytów, wycieczek krajoznawczych, 


LO GEEW DEI NEA REKA ZEE CJ 
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Wiadomosci Deiat. 


Kalendarzyk. 


Dzis» Stanisława 


Jutro  Cirzegorza 


Wschód słońca, 4 m. 18 
Z.chód + 7 m. 33 
nkaf Wschódksiężyca "— a — 
Sokota Zachód 7 m. J4 


Z żgua G$anizacji M r R. 


Zebranie Zerządu Okręgowego. 


W niedzielę d. 9 bm. o g. 11 rano 
w Klubie NZR. (Piotrkowska 91) odbę- 
dzie się zebranie Zarządu. Okręgowego. 

Sprawy ważne. „Listownych zawia- 
domień nie wysyła się. 


Zebranie Kola Tramxrajarzy. 


W poriedziałek dn. 10-b, m -w klu- 
bie N.Z. F; (Piotrkowska 91) odhędą się 
zebrani» Koła Tramwejarzy: jedno o-godz. 
9 rano, drugie o $ po poł. Sprawy wa- 
żre. O liczne i punktualne przybycie _ u- 
prasza Zarząd, 


Zebranie Dzielnicy Widzewskiej, 


We wtorek o godz, 7 wieęcz, w loka- 
lu przy ul. Marszałkowskiej 2, odbędzie 
się zebranie Dzielnicy Widzewskiej. 
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Baczzość Dzielnica Górna. 


W niedzielę, dn. 9 bm. o godz. 4 

pP. odbędzie się konferencja członków. 

prawy ważnolll Uprasza o liczne przy- 
bycie Zarząd. 


Tentr, muzyku I sztuki 


Teztr Polsxi, 


W dniu dzisiejszym Teatr Polski da: 
je 2 widowiska. Na popołudniowem (po: 
Czątek o godz, 4) odegraay będzie wstrzą: 
sający dramat w 5 autach L. Tołstoja pt. 
„Zmartwychwztanie*. 

Wieczorem o godz. 7,30 „Zażarty 
automeblista" krotochwiła O. Kratza, 

Jutrzejsze popołudniowe przedsta- 
wienie przypomni publiczności „Męża z 
grzeczności* w interpelacji p. Leśniew- 
skisgo, wieczorem „Miłosierdzie“ Rostwce 
rowskiego, 

Zuawomita artystka p. May Mroziń- 
ska zjeżdża do naszego teatru na kilka 
występów i czarować będzie swemi krea- 
cjamt w „Polce w Ameryce" „Rzeczywie 
stości* i = lodili małżeńskiej”. 

Pierwszy jej występ odbędzie się we 
czwartek 13 b. m, 


Z kina. „Adowości!!, 


Dyrekcja, pragnąc zapoznać wszyst: 
kich, a w szczególności naszą młodzież 
z dziełem H. Sienkiewicza „Quo Vadis“, 
wystawia to arcydzieło po cenach ulgo- 
wych, począwszy od mk, 1.50. Codziennie 
od godz. 5.ej dramat amerykański „Czer- 
wola Plama“. 


——— | 


Z miasta. 


ji 
Wzowlenio działalności Uszędu Walki 
z tiiohwą, 


Urząd Walki z Lichwą i 
kulacją w Łodzt komunikuje: 

Z rozporządzenia p. Szefa Urzę- 
du Głównego Walki z Lichwą i Spe- 
kulacją w Warszawie przybyło do 
Łodzi kilku wyższych urzędników 
w celu utworzenia w Łodzi Ekspo- 
zytury Urzędu i jednoczesnego zor- 
ganizowania na nowo po chwilowej 
nieczynności - Oddziału Łódzkiego. 
Praca w tym kierunku została już 
wszczęta pod kierownictwem Radcy 
Ministerjalnego Dr. Albina Grabow- 
skiego. 

Urząd Walki z Lichwą ri Spe- 
kulacją zawiadamia, iż  wszystkio 
dotyc OWO rozporządzenia, prze- 
pisy i cenniki Urzędu Walki z Lich- 
wą i Spekulacją bezwzględnie obo- 
wiązują nadal, a- nieprzestrzoganie 
ich karane będzie przez Urząd dro- 
gą administracyjną ze zdwojoną 3 
rowością. 


Spe- 


Uroczyctcó harcerskz. 


Progam dzisiejszej uroczystości — 
zlotu harcerskiego, jest następujący: 

Dziś, w sobotę 8 b. m., o godz, 9-ej 
rano msza Św. w kościele św. Stanisława, 
o godz. 11 (Park Peniątowskiego) przegląd 
i przyrzeczenie przez naczelnisa Związku, 
o godz, 4 po pol. (park Poniatowsliego) 
popisy i zawody. 

Jutro, w niedzielę o godz. 11—rele: 
rat kulturalno-oświatowy D. O. G. (Diuga 
nr. 47), Otwarcie wystawy, 


Nowy urząd pooztowo = telegrafiozny: 


(r) Z dniem 8 maja przy "ul. Piotr- 
kowskiejąj 7 (drugie podwórze) otwarty 
zostaja owy urząd  pocztowo - tele- 
graficzny „Łódź 4%. W urzędzie tym 
czynne będą narazia następujące wy- 
działy: sprzedaż znacz.ów pocztowych, 
przyjmowanie listów poleconych, ar” 
tościowych, przekazów i telegramów. 


Z Rady Miejskiej, 


gii posiedzenie Rady Miej: 
z 


35 (il 
sięw poniedziałek, dn. 10 


skiej odbęd 
miaja :1920 r. 


Towsrzjstzo opieki nad arobami. . 


(r) Zawiązuje się w Łodzi z iniciały- 
wy pani generałowej Olszewskiej i prułk. 
Wasilewskiego Towarzystwo Opieki nad 
grobami wojskowemi, któlregv zadaniem 
będzie współpraca z Urzędem Opiesi asd 
grobami, istniejącym przy tutejszem D. O. 
„Gen. -mająca na celu opieką nad grobami 
poległych i zmarłych żołnierzy, tak ua- 
szych, jak i obcych. 

Zebranie organizacyjna odbędzie się 
w dniu 10 maja r. b. o godz. 6 po poł. 
w sali Wy. ziału VIII D. O. Gen, w Łódzi 
(AI Kościuszki nr. 4, I piętro). 


Predukty dla dżieck 


(k) Ministerjum zdrowia publicznego 
przydzieliło na miesiąc marzec dla miasta 
Łodzi produktów dla 39,000 dzieci szkół 
powszechnych, Brak żywności w lutym i 
w pcczątkach marca w Łodzi odczuwany 
był z tego powody, że składnica rejonoe 
wa państwowego Komitetu pomocy dzie- 
ciom w Łodzi nia posiadała dostatecznych 
zapasów, co było wywołane uszkodzeniem 
okrętw „Willdomiso”, na którym było nae 
ładowane 5,000 tonu żywności, przezia” 
czonej dla akcji ratownictwa dzieci. 


w sprawia żądań trzmwajarzy. 


(k) Zwołano frakcje radzieckie NZR, 
i PPS, celem zajęcia stanowiska wobec 
żądań pracowników miejskich i wynikają= 
cych s tąd trudności f nansowych dla mia- 
sta, oraz w sprawie grożącego mastu 
strajku tramwajarzy, 


Znhbawy, 
Dnia 9 maja o godz. 2 po poł. w 


parku Langówek Tow. Spiew „Pieśń“ ue 
rządza wiclką zabawę wiosenną. z progra» 


mem bardzo urozmaiconym, jak kupiety,” 


monologi i deklamacje. W razie niepogoe 
dy zabawa odbędzie się w niedziel di 
16 maja. 


W parku Weneója, 


Dnia 8 i 9 maja b. r. o godz. 2 p.p. 
odbędą się 2 wielkie zabawy majowe z bat- 
dzo urozmaiconym programem, W teatrze 
letnim odegrane będą pod reżyserją p. 
B. Gałeckisgo „Student w spódnicy*, far- 
sa „Głodny Doznan* operetka. „Awan* 
tura na ul. Piwnej* i „Weseęie na Pewi- 
ślu* operetka itd, 


Komunikat. 
Wielka Zabawa Meżawa w Helsnawig, 


Stowarzyszenie Flandlowców Polskich 


w dn. 14 b: m. t. j. w czwartek otm»iera 
sezon letni „Wielką Zabawą Majową* w 
Helenawie. 


Organizatorzy zabawy projektują szc- 
reg atrakcji, które niewątpliwie przyczynią 
się do ożywienia nastroju, jaki zapanować 
winien wśrćd zebranych. 

Na bo sku rozegrany zostanie wielki 
metch footba owy między łódzkiemi kluba= 
mi sportów emi. 

Dwie orkiestry, które stale przygry= 
wać będa, poczta francuska i t. p. złożą 
się na bogaty program. 

Pr:ypuszczamy więc, że pięzne ło- 
dziąnki i łodziani: tłumnie pospieszą w 
czw rtek do Helenowa, gdzie będą mieli 
zapewnione spędzenie kilku miłych go= 
dzin. 


List otwarty. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie prosimy o umieszczenie 
w swem poczytnem piśmie niniejszego 


listu w sprawie oszukańczego postępo= / 
wania wydawsy „Rozwoju“ p. Wiktora 


Czajewskiego. 

W żywiole p. Czajewskiego leży 
widać już bezczelne oszukiwanie i wpro- 
wadzanie w błąd opinji, tembardziej, gdy 
związana jest z tem okazja osiągnięcia 
korzyści materjalnych. Nie krępujo sią 
on niczem, nawet tem, że okoliczność ta 
jest 0 podłożu społecznem lub narode- 
wo-politycznem.' Patrjotyzm p. Czajew= 
skiego jest dość popłatnym, wybudował 
mu już kamienicę, a obecnie w czasach 
nędzy szarych mas kupuje mu luksuso= 
wy samochód (liczyć się mogą maluczą 
cy, że ich nauczyciel i „wielki patrjote 
raczy ich teraz łaskawie tratować i ka= 
leczyć ciężkiemi kołami samojazdu dla 
chwały i dobra Ojczyzny). 

Wiedząc bardzo dobrze, że wsku= 
tek święta 3 maja Żadne z pism nie ue 
każe się na mieście, wypuścił „Rozwój* 
o zwykłym formacio 4-ch stronic z ii- 
seratami i wszystkiem tem, co daje po- 
wien zysk wydawcy. 

Wiedząc też, że przekracza obg- 


wiązujące przepisy policyjne i admimi=" 


stracyjne, gdyż 2 i 8 maj były dniami 


świątecznemi, podczas których praca w | 
zakładach była. wzbroniona, na 1-ej stro= + 


nicy umieścił ych „Dodatek R 
czajny*. 

W ten re opinję publiczną w 
błąd wprowadzić można, a nawet Pragą 
pewnej wzglądności dla siebie czynnie 
ków władczych; uniknąć i odpowie ziale 
ności. 

Organizacja drukarzy wszakże, iaio. 
stojąca na straży swych interesów {a= 
chowych i ochrony pracy zmuszona jęst 
oszustwo to wyświetlić i napiętnować, _ 
jak należy, postępowanie „patrjoty$= 
„Rozwojut. 
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„Dodatkiem nadzwyczajaym wrze- 
€zy..1!./ei jest jednostronne wydawnict- 
wo, zamieszczniące aktualną jarąś wia- 
domość, komentarze do niej i jeżeli miej- 
sce pozwala, kilka ważniejszych nowin. 
Dodatek tahı może wypuścić każdy wy- 
dawca, nie krapując się Świętem, ani 
inną uroczystością, w celach szybkiego 
iniormowania szerszego ogółu społeczeń- 
stwa. 

Tymczasem pana Czajewskiego nie 
ebowiąztją żadne przepisy, czy to praw- 
ne, czy tylko uświęcone zwyczajem i 
tradycją. W dzień tak uroczysty, jakim 
est dla narodu polskiego 3 maj, gdy 
życie całe zamarło i wszystkie -stery 
społeczeństwa bez różnicy zapatrywań 
powstrzymały się od zwykłych swych 
6zynuności, mianujący siebie rzecznikiem 
Klei narodowej i ładu państwowego, a 
w rzeczywistości jaknajzwyklejszy pa- 
skarz i geszefciarz w widocznych celach 
grubego zysku wydaje zwykły numer 
swego Świstka, a chcąc go przemycić w 
świat 'bezkarnio mianuje „Dodatkiem 
nadzwyczajnym“. 

Charaktorystycznem jest wielce, że 
p. Czajowski nazajutrz po „dodatku“ tj. 
4 bm. przeznaczył publicznie dochód z 
niego na plebiscyt. Ciekawe jednak, 
dluczego nie uczynił tego wcześniej lecz 
ciekawsze jest to, że dochód z » dodatku 
ocenił aż na 136 mkilll Czyż to nie kpi- 
ny już ze zdrowego rozsądku??? 

Wogóle zachowanie się pana Cza- 
jewskiego wskazuje, że tak postępować 
tylko mogą ludzie, okłamujący władze 
wojskowe itp. 

Dziwi nas tylko bardzo, że to, co- 
by nie uszło bezkarnie biednemu rze- 
mieślnikowi—chałupnikowi, uchodzi p. 
Cza jewskiemu. 

Nie mając wpływu moralnego na 
pracowników p. Cz., gdyż jak wiadomo, 
skompletował on sobie tychże z pośród 
najeorszych mętów”obotniczych i bez- 
brornych dziewcząt, nie rozumiejących 
zadań i celów zrzeszeń robotniczych — 
zwracamy sią w tym liście otwartym do 
władz miarodajnych, jak p. Wojewody 
Kamieńskiego, Kin isina rządowego i 
naczelnych władz policyjnych, czy im 
wiadsmem jest, że zakład drukarski p. 
Gzajcwskiego stale czynnym jest w każ- 
dą niedzielę i święto, że w dzień 2i83 
maja praca trwała tam jak zwykle, że 
pracują tam w niedzielę, święta i całemi 
nocaini imałolłetnie dziewczęta w warun- 
kach najniehygieniczniejszych. 

W calym świecie istnieje ochrona 
pracy i sądzimy, iż tylko w tym celu 
6 utworzone inspektoraty pracy i fa- 
bryczne. Sądzimy też, że znajdziemy 
opiekę u władz wyższych, gdyż ka 
dy, jakie wyrządza ogółowi pracowników 
p. Czajewski są juź zanadlo krzyczące i 
niemożliwem jest, ażeby działalność ta- 
kiej szkodliwej jednostki niczem nie była 
ograniczoną. 

Sumując wszystko to co zdziałał 
[i działa na bruku łódzkim p. Czajewski 
społeczeństwo polskie winno w odpo- 
wiedni sposób zareagować i położyć kres 
jego szkodnictwu. 

Zwracamy się z apelem do 
wszystkich związków zawodowych, 
stowarzyszeń i całego uczciwego 
społeczeństwa polskiego, żeby na- 
reszcie oceniło tę szkodliwą dzia- 
łalaość p. Czajewskiego na bruku 
łódzkim i na jego wandalizm w 
odpowiedni sposób zareagowało. A 
być może uda się zmusić p. Wikto- 
ta Czajewskiego do wycofania się 


Ps 


(Zajęcie Wasylkawa. 


— konita hiba Generalnej 


z dnia 7 maja. 

Rozbite siły nieprzyjacielskie 
cofają się na Ukrainie w zupełnym 
tjeladzie. Nasze. pociągi pancerne, 
wspomagane oddziałami piechoty, 
zajęty węzłową stację Wapniarkę. 
Resztki 12 armji bolszewiekiej co- 
fają się na Kijów, którego obrona 
została przez nieprzyjaciela zorga- 
nizowana, przy pomocy  nowospro- 
wadzonych posiłków. W pościgu za 
ceiającemi się na Kijów oddziałami 
nieprzyjacielskiemi zajęła nasza kon- 
nica Wasilków. 

Na reszcie frontu 
- wywiady. 


energiczne 


Kaliński, pulkos $ 


a m 


Do Kijowa. 


m- 


z życia publicznego, tembardzicj, że 
zaspoko.ł już chyba swoje ambicje 
finansowe aż nadto. 


Stowarzyszenie Drukarzy m. Łodzi 
i pow. łódzkiego. 


Z Sejmu. 
(0 konstytucję.) 


WARSZAWA, 7 maja. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu,po załatwieniu 
szeregu spraw mniej ważnych  przystą- 
piono do sprawozdania Komisji regula- 
minowej o wniosku Klubu „Wyzwolenia“ 
w sprawie przyspieszenia konstytucji. 
Sprawozdawca Komisji regulaminowej, 
reż Marek przypomina, że wniosek skła- 

a się z dwóch części. Pierwsza część 
domaga się uchwalenia konstytucji przed 
ferjami letniemi, druga zaś domaga się 
wywarcia nacisku na Komisję konstytu- 
cyjną, aby przystąpiła do ostatecznego 
zredagowania gustawy i przedłożyła ją 
Sejmowi. 

Pos. Rataj, przewodniczący Komisji 
konstytucyjnej, przytacza dane staty- 
styczne, ROJA przebieg dotychcza- 
sowej pracy Komisji konstytucyjnej. 
Komisja rozpoczęła właściwą pracę do- 
piero 21 stycznia r. b. Do dnia 8 maja 
1910 roku Komisja nie miała podkładu 
do pracy. 

Od 25 lutego do 8 maja były na 
porządku dziennym sprawy inne, jak za- 
boru pruskiego i kresów wschodnich. 
Dnia 3 maja 1919 roku rząd wniósł de- 
klarację konstutucyjną. Nie był to więc 
projekt ustawy, lecz projekt deklaracji. 
Równocześnie różne kluby i poszczegól- 
ni posłowie, przedłożyli swoje projekty. 
Utrudniało to pracę, gdyż ze wszzstkich 
projektów trzeba tło utworzyć jeden 
projekt podstawowy. 

Dnia 3 listopada rząd wniósł pro- 
jekt ustawy konstytucyjnej i Komisja 
musiała sio cofnąć, aby ten nowy projekt 
uzgodnić z poprzednim. W grudniu na- 
stąpiła zmiana gabinetu, a dnia 21 sty- 
cznia b. r. rząd obccny przedłożył swo- 
je poprawki, co znowu trzeba było 
uwzględnić w całym projekcie. Owocna 
praca rozpoczęła gię dnia 21 stycznia. 
Mówcą wymienia jeszcze inne przeszko- 
dy, które utrudniały pracę Komisji, a 
wreszcie oświadcza, że o ils nie zajdą 
"nadzwyczajne przeszkody, Komisja oko- 
ło połowy czertyca będzie mogła przyjść 
z wnioskiem gotowym na plenum sej- 
mowe. 

Pps. Daszyński oświadczył, że ma- 
sy doniagają się uchwalenia konstytucji. 
Chodzi o to, aby czas do ferji był nale- 
życie wyzyskany. Projekt ma BYŚ go- 
towy w połowie czerwca. Niektórzy są- 
dzą, że Sejm dla załatwienia ustawy bę- 
dzie potrzebował 6 do 8 tygodni, mówca 
apeluje do marszałka, aby posiedzenia 
sejmowe odbywały się w ten sposób, by 
umożliwiły wydatniejszą pracę w Ko- 
misji. Pomijać należy sprawy drobiaz- 
gowe. 

W głosowaniu Izba przyja wnio- 
sek, przyjmujący do wiadomości .spra- 
wozdanie posła Rudzińskiego i przecho- 
dzący do porządku dziennego nad wnio- 
skiem posła Rudzińskiego, aby ustawa 
była uchwalona jeszcze przed ferjami 
letniemi. p 

Omawiano jeszcze sprawę członka 
misji amerykańskiej Fergussona i uchwa- 
lono ostatecznie wydanie posłów Potocz- 
ka i Staszyńskiego sądom. Następne 
posisdzenie we wtorek. 


+ 


Wróg cofa się w nieładzie). 


e Balszewicy ukraińscy umykcją, 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA maja. Z Moskwy 
donoszą: Rząd Sowieckiej Ukrainy prze- 
niósł się do Charkowa. iecka „Pra: 
wda" uważa sukcesy polskia za chwilowe. 
Jej zdaniem, po Denikinie, Kołszaku i Ju- 
dentęzu, spotka ten sam los_i.. Piłsud- 
skicgo (Ill) (Bolszewicy umieją być cza- 
sem dowcipni... red.) 


Bolszewicy mszezą się... 
(Od własnego koresp.) 
BUKARESZT, 7 maju, W Charkowie 
rozstrzelano pięciu wyższych oficerów armji 
czerwonej w związku z klęskami na frog- 
cie. 
Naturalnie. 
(Od własnego koresp.j. 
WAPSZAWÓŚ 7 maia -Vorwaeris" 


AGA = TY Ma 4.7033 r. 
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berliński w sprawie zwycięsiw polskich na 
Ukrainie zaiaieścił naczesty artysuł, w któ- 
ry:v stara sig możliwie osłabić ostatnie 
zwycięstwa polskie. 


„Anglija wywrze powisa nacisk na 
Polsko" 


LONDYN 7 maja (PAT). Havas. 
Jeden z członków Izby gmin zainterpelo- 
wał rząd, czy terytorja zajęte obecniz przez 
Polskę leżą poza granicą, wytkniętą przez 
Radę Najwyższą. Bonar Law odpowie- 
dział twierdząco i oświadczył, że Wielka 
Brytanja nie vędzie pomagała Polsce w 
ataku na Rosię, oraz że wywrze pewien 


SPL 


nacisk na Polskę do rychłezo zawarcia 
pokoju. 


Balszewicy o zajęcia Kijowa, 


KRAKOW, 7 maja. (PAT) Kræ 
kowska radjo stacja przejęła dziś 
następującą depeszę iskrową z Mo- 
skwy, nadaną o godzinie 1 i pół pe 
południu: 

„Polscy Panowie, zerwawszy ro- 
kowania pokojowe, rozpoczęli ofen- 
sywę i zajęli Kijów".' 


gz rm 
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tensje Anqlii..) 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 8 maja, „Naróu” azı- 
siejszy* zamieszcza 5 tajnych dokumentów 
antypolskich. Trzy pierwsze dyplomatycz- 
nymi aktaini niemieckiemi: pierwszy naka- 
zuje powiększenie niemieckie] t. zwanej 
„Obrony krajowej” w celu umożliwienia 
nowej wojny, drugi nakazuje zakup Świes 
łego materjału wojennego, trzeci wreszcie 
poleca rczpuszczanie jaknajgorszych wieś- 


ci o stanie politycznym i ekonomicznym 
Polski. 

Czwarty I piąty są okazami koalicyje 
nemi. Czwarty zawiera list Milleranda do 
delegacji polskiej w Paryżu z protestem 

rzeciw posuwaniu się wojsk polskich na 
itwie i w Suwalszczyźnie, Piąty zawiera 
takiż sam protest Anglików (lll). 
zr aż 
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Strojk generalny na Siąsku Górnym. 


BYTOM, 7 maja (PAT). Ponieważ 
międzysojusznicza Komisja rządząca w 
QGpoiu, nie dała odpowiedzi na żądania 
postawione na wiecach masowych pol- 
skich, robotnicy postanowili rozpocząć w 
poniedziałek strajk generalny, o ile Komi- 
sja do tego czacn nie da konkretnej ode 
| on "=" 5 


Statystyka gwałtów niem, na Mazurach 


powiedzi. Do strajka mają się przyłączyć 
także dzieci szkolne, Dzieci szkół poł- 
skich w części powiatu rybnickiego na 
życzenie swych rodziców już zastrajkowae 
ły, ponieważ nauczyciele nie stosują się 
do rozporządzenia się o nauczanin języka 
polskiego, 
| == 


(Martyrologja polskości). 


WARSZAWA, 7 maja. (PAT) Wedle 
urzędowych danych, statystyka gwałtów 
niemieckich na terenie plebiscytowym ma- 
zurskim przedstawia się następująco: 

Dnia 3 marca 1920 roku w Mofnicy 
Polakom na wiecu grożono śmiercią, dnia 
4 marca w Szczytnie członków Komisji 
plebiscytowej atakowano i ścigano, dnia 
5 marca w Polewsku pana Reszkę napa- 
dnięto i obito, dnia 6 marca w Niborku 
rozpędzono wiec, dnia .13 marca w Dłużku 
Żandarm ścigał agitatora polskiego w celu 
aresztowania, dnia 14 marca w Swidrze 
aresztowano paoa Wesołowskiego bez po- 
wodu i zabroniono mu agitęwać, dnia 20 
marca w Szczytaje napadnięto na pana 
Kanię I Lodwicha; w Wysowieniu braci 
Gałkowskich napadł nauczyciel, dnia 6-g0 
kwietala w Lepichach rozpędzono wiec, 
rektor Kirch dał 4,000 marek na ce'e roz- 
pędzania wieców, d ia 7 kwietnia w Wiel- 
borku napadnięto Polaków na dworcu ko- 
lejowym — władze odmówiły interwencji, 
dnia 9 kwietnia w Olewskn napadnięto i 
obito pp. Zakrzewskiego i Rubachę, dnia 
13 kwietnia w Ełku.„pana Gzścińskiego na- 
padnięto i obito w pociągu, dnia 14 kwie- 
tuia w Biskupcu przerwano przedstawie- 
nie—nuczestników rozpędzono, pewną ilość 


osób ciężko raniono, sslę zniszczono i zra- 
bowano. Dnia 15 kwietaia w Wielborku 
napadnięto na dom pana Peckcra, dnia 16 
kwietnia w Janisborku napadnięto na dom 
polski, w Welborku napzdnięto na Polki 
w pociągu, przygotowano zasadzkę na sta- 
cję Szczytno, dnia 17 kwietnia w Olszty« 
nie poczta odmówiła przyjmowania tele- 
gramów zredagowanych po polsku, w La- 
cu rozpędzono wiec, członków. Komitety 
plebiscytowego poraniono, w Farynach nae 
padnięto i obito mówców, zeb'anie rozpę: 
dzono, dnia 11 stycznia w Dużych Qare 
dynach zebranie rozp;dzowo, duja 7 mare 
ca w Kurdach rozpędzono zebranie Towae 
rzystwa ludowego, dnia 22 marca w Bł 
ławach rozpędzuno zebranie Towarzystwa 
ludowego, w Dywitkach żandarm podbue 
rzał tłum na zebraniu i nie uciszał tych, 
którzy przeszkadzali, w Tuławkach wójt 
wsi G:dzik na zebraniu polskiem groz 

pobiciem i chciał rozpędzić zebranie, w 
Szczytnie zebranie rozpędzono, Linkę poe 
bito, dnia 14 marca w Starym Wartenbor- 
ku zebranie polityczne rozpędzono, dnią 7 
marca w Prawdziskach zebrani rozpędzo» 
no. Oprócz tago rozpędzono zebrania w 
Stswigardzie, Pluskach, Kurdach, Szajboe 
bach i Bartałach. 
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Z Rady Ministrów. 
WARSZAWA 7 maja (PAT). Rada 
Ministrów na psaiedzeniu w dniach 1, 5, 
6 maja b. r. ukończyła obrady uad ujed- 
nostajnieniem poborów wszystkich fun- 
kcjonarjnszy państwowych na Całym ob: 
szarze Rzeczypospolitej. Ponadto nchwa- 
lono przedłożyć Sejmowi do ratyfikacji u- 
mowę aprowizacyjną, zawartą w dniu 13 
kwietnia b. r. pomiędzy rządem Rzeczy- 
ospolitej a Gdańskiem. Nakoniec przy- 
to projekt ustawy o opłatach stemplo- 
wych od weksii, oraz wniosek min'stra 
poczt i telegrafów o zwinięciu Dyrekcji 
poczt w Łodzi, 


Rusini galicyjscy przeciwko 
układowi polsko-ukraińskiemu 
Ukraińska Rada Narodowa we 
Lwowie ogłosiła komunikat, zwró- 
cony przeciw traktatowi z Polską. 
Ukr. Rada Nar. żąda dla Ukra- 
iny — Galicji Wschodniej, Podlasia 
Chełmarczyzny | Wołynia. Delegaci 
Ukraińskiej Rady Narodowej uwa- 
żają manifest. i układ polsko-ukra- 
iński za bezprawie”, 


Kto winien? 
Dotychczasowe śledztwo komisji 
sejmowej w sprawie wypądków w 
Poznaniu wykazało, że prezydent po- 
icji Rzepecki nie jest winien temu, 
że policja strzelała do tłumu. Rów- 
nież i wina min. Seydy nie jest tak 
twielką, jak opisywano. 

A zatem któż winien przelania 
krwi robotniczej na ulicach Pozna- 
nia? 


Przyjazd min. Patka. 
Przyjazd ministra Patka do Warsząe 
wy spodziewany jest w przyszłym tygo» 
niu, 


- Depesza króla Jerzego V. 


Z okazji polskiego święta narodo= 
wego król angielski wystosował do Na» 
Czelnika Państwa telegram gratulacyjny 
w niezwykle serdecznym tonie, w którym 
obok życzeń wyrata swoje przekonanie 
o wielkiej przyszłości Polski. 


Z powodu uroczystości Św. Stanisła« 
wa—następny numer „Pracy wyjdzie doo 
siero w poniedziałek rano, 
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Najsłynniejsza gwiazda kinematogr. ulubienica Publiczności 
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Najnowsza olśniewająca krezcja gonjalnoj artystki w pierwszym obrazia nowaj sorji na rok (320, 


«Obraz ten przyjęty został z entuzjazmem zagranicą i oglądany jest przez setki tysięcy widzów g 
w najwiekszych teairach Świata. ka 
Passe-Partout nie wzzżne, — Początek pierwszego przedsiawienia o g. S-2], osłałnicgo o g. 8.30, [A 
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Czarująca 
ulubienica 
-Łodzi 


TAR 


Dnia 9 maja o godz. 10 rano w lokalu 
przy ul. Głównej 31 odbędzie się 


[edranie wszystich Netelswców 


w sprawie ogólnego strajku. 


© liczne i punktualne przybycia prosi 
komisja strajkowa, 
BR Ro. To apa C= ræ 
W Parku Wenecja w sobotą , 
i niedzielę zapowiadają się ży 


mie Wielkie Labany | 


z urozmaiconym programem. 
EIEE : 
Piogi i pryszeze! 
usuwa radykalnie 


em „EROS“ 


mdelikatnia corą, asdająe jej! 
aksamltay wygląd, de uabycię 
wscędzie. 


laad Slowantyszenia Majsltów Fabrytznyth 


Ziemi Piotczowzkiej 
zawiadamia niniejszym wszystkich swych 
eałonków, że w dniu 13 maja o godz. 10-ej 
przed połud. odbędzie się w Sali Koncerto- | 


woj, Dzielna 18 


Walne Rarua Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego, 
2) Odczytanie protokółu ostatniego Wa'nego 
Zgromadzenia, 
3) Sprawozdanie, 
j a) sakretarjatu, b) kasowe, c) kooperatywy 
d) taniej kuchni, 
4) Uchwaienie bu/żetu na rok 1920, 
B) Wybór nowego Zar:ądu, 
6) Wolne wnioski Zarządu, 
TD Wolne wnios<i członków, cłożane poprzed- 
* nio na piśmie. 
WWAGA: Zabczaia będze p awoniocne w pierwszym tarmi- 
zie bez względu ma lebe przybyłych czteaków. 
Wjic:s tika sa okazaniom biletów oztonkowakiek. 


Urassa F członków oe wcześniejsze zaopatrywanie się 
w bilety wejściowe w biurze Siowarzyzzanta. 


i a M |. - - JE "w" NETTO Z TEST. GU NA 


Igierska 17 LECZNI C A Zgierska 17 : 


Przyjmuje slę codziennie 
al M—11 ckorzby oew, ed |1-—-12. dhoroby wownękzaa 


L mery ad 1$! rliorob rw | skusaocigj od 3--3 a 
zyczen Pot 1 WEzAcyCzae; od $ — 4 ehoroby ehirur- te! 
Pran ed (—6 choroby driecjęącą ed 6—6 2 łe gerda] id 

mN i noszy od 6—7 ohoreby sercowe | płac. 


wa-a Wizyta IO marok, 


W aptekach znaczny rabat, Na Żądanie sklada się wieyty 
gi po mieście. Szczepienie ospy codziennie od 4—6 po pot. 


manns 


Wydawca: Zar.ąa Ożręgowy N. Z. R. w Łódw. 


Komisja dochodów niestalych N. Z. R. dz. Wodnej | 


URZĄDZA w n'edz'elę, dnia 9 maja b. r. o godz. 3 po południu 
w Sali Angielskiej przy ul. 1-go maja 


Wielką Zabawę Taneczna | 


z której całkowity dochód przeznacza sie na 
fundusz prasowy dziennika „Praca“, 


aiaia 


„PRAC A — 8 meg 1920 r. 
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OGŁOSZENIE. 


Niniejszym podaje się do wiadomości, iż w 


kooperatywie Związku Ekonomicznego Pracowni- 


Buchaltera, 


1825—8 


ków Państwowych w Łodzi wakują od 1 czerwca 
1920 r. następujące posady: 


Kierownika kooperatywyy 


Pomocnika kuchaltera, 
Kierownika piekarni; 
Zakupującegoy 
Magazyniera; 
starszych sklepowych, 
5 kasjerztty 
56 biuralistek, 
5 ekapedjentek; 
4 praktykantów. 


Do tańca przygrywać będzie orkiestrą. a 2 robotników. 
Reflektanci zechcą nadsyłać do 20 maja K. r. 
Bufet obficie zaopalrzony, swe oferty na imię prezesa p. Dr. Garapicha — 
biuro Województwa. -iy 
ARZAD 


Związku Ekonom. Pracown. Państw. 


po południu 


w lokalu Pol. Związków Zawodowych 


przy ul. Giównej Nr. 31 odbędzie się 


obranie Organizacyjie 


Pol 


liczni 


; 


Od 


jak przed wojną: rano do 10-ej i po po- 


ł 


„Kolo 


udniu od 3 do 5 1 pół punktualnie. 


| W niedzielę, dnia 9 maja b. r. o godzinie 5 


. Związku Zawodowego Służby 
Domowej, 


na które uprasza służbę domową o jaknaj- | 


ejsze przybycie. 


Romisja Organizacyjna. 


Nysy y 


P. P. kupcy I palacze! 
Gkład Cygar i Wyrobów 
TYTONIOWYCH 


Stefana LEWANDOWSKIEGO 


Łódź, Sienkiewicza 48, róg Nawrot 
dawniej Piotrkowska 21. 

Poleca wielki wybór tytoniu, cygar, papiero- 
sów, gilz plerwszorzędnych fabryk oraz 
wszelkie towary wchodzące w za- 
kres branży tytuniowej. 


> a 7/73 ab owa Otago W WINY sA 


paz 


r. F 
Dzielna Kr. 40. 
3-g0 maja wznowił przyjęcia chorych, 


TO e [hong a ET ="LY"TPSE" 


nje robotnicze“, 


broszurka napisana przez inż, Rosz- 
kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro- 
botniczej* wyszla' nakladem Spólki 
wydawniczej „POCHODNIA* i jest 
do nabycia w Sekretarjacie N. Z. R. 


| 


(Piotrkowska Nr. 91) 
we wszystkich księgarniach, 


r. Koziałkiewicz i 


BOLS ELEA 


9 


Bearobotn 


b. wojskowi zgłoszą się 
do wydziału Opieki nad 
jeńcami i zdemobilizo- 
wanymi przy ul. Zielo- 
nej Ne 8, celem otrzy- 

mania pracy. 
| 0 | 


OBRĄCZKI 
ŚLUBNE, 


pierścionki, kolczyki 

(gwarancja za złoto), 

segary, zegarki, dewizki, 
najtaniej sprzeda, e 


Jan Placek 


ul. Brzezińska t0. 
Kupuje brylanty, złote i 
srebrze wyroby, oraz 
piarenzhrzy muje wszel- 
cie reperacje w zakres 
zegarmistrzestwa wcho- 
dzące. 


Ń j 

upuję 

różne blaszane pudełka oraz 

odpadki miedzi, mosiądzu, 

ołowiu, druty miedziane, i 
różne żyrandole, 
BIURO TECHNIZNEJ 

Wł. Kruk, Przojazd 14, 


743—15 
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EDI ETNJER] 


la LĘDI satora 


stare takže: złste zeby 
PŁACI NAJWYŻSZE CENY 
Wajland, Piotrkowska 107 


lewa oficyna. 


WW SEP OTPZ ZĘ 


4. 


Potrzebni 
chłopcy 


do roznoszenia ga- 
zet, zgłaszać się 
z kaucją do admi- 
nistracji „Praca“. 


Ogłoszenia drobne. 


PO.uaska cementowa jed 
tanio do sprzedacia, wit 
demośd ul. Przejazd M 4% 
m. 33. prawa oficyn". 


_—__m. 38. prawa oficyn, 
Aa A. Ar An „5. Te 


viej niż wszędzie, bo w mieszk 
niu prywatnem, resztki £ od szt“ 
ki na mękkie ubrania fabryki Leo 
narda í lanych. Ezewioty, korty 
wełna na damskie kostjumy, spó 
dniczki I bluzki}, etamina biała r 
kolorowa, batysty, Białe towarfi 
płócienka. na wsypy,  pościek 
sarówka, lastyng, cajgi, grane 
towe p!ótno oraz lang. Kil 

akiogo 40 m. 10 Il piętro frost £ 
prawa. Ważne dla kooperaty” 
1 spółek. 1125—1 


-e ZOZ zza 
* ma meble, piè 
A.A. Kupujg nina, áy“ 
wany, garderobę, futra, bieliznę 
różne sprzęty domowe, płac 
najlepiej, Wólczańska 43 (róg 
Benedykta) m. 6. 561—1a 
A A Ą Kupuje zazie” 
z s « ty karakulo 
we, fokowe oraz różne futmů 
męskie: Płącę najlepsze cenf 
Grossman. Piotrkowska 24. 131926 
x Roch zugubił paszport 
rosyjski wydany w Bęiko* 
wie. 1309-3 
Hori Jozeł aagubit paszpođ 
niemiecki wydany w Kal 
szu ul. Sw. Jerzcoo 0* 1351—8 
CE Antonl zagubił pas port 
niemlecki, wydany w gminie 
Wicherdów, pow. Tureckiogo. 
1832—3 


NE o 
G=" Welmann zagabł karti 

odroc onla wyd, przez P, I 
U. w Łodzi, paszport aiemiecki Í 
metrykę urodzenia,  Łaskawy 
enalazca zcchce oddać za wyn# 
grodzeniem, Średnia 175, 1318--1 


edzierska Antonina zagubiłó 
paszport niemiecki wydany 
w Lotri. 1312—3 


IK" i sprzedaż domów w śród 
mieś:in i okolicy,, Wiad% 
mość Al. I Maja 10 Woźniak. 
1330—8 
BO rczezeć Helena zagnbiłś 
VA |egityma ję chlebową wy- 
dana na pied osób, 1348—1 


tj GER Oxręgu łódzkiego 
B% Policji Państwowej zamówi 
d!a niższych fuukcjonarjuszy 6000 
komnpietów umundurowania z m4 
terjala deitawcy składających się 
z munduru i sp dni koloru sza” 
rogo. Oferty wraz a próbkami 
materjału 1 podszewki należy 
składać w Wydziale Gos: odate 
czym Okręgu do dnia 13 b. m 
przy ul Kilińskiego 136 codzien 
nle od 11 do 12 g. gdzie osoby 
zainteresowane otrzymają o'pa 
wiednie wyjaśnienia. 1350—1 
se Adolf zagubił pasłpor 
niem'ecki, wydany w gmk 

nie Długi, pow. Brzeziński. —8 
owakowsk! Tsofil zagubił pasze 
port polski, wydany w Lo- 

dzi. 1328—8 
odczasku Broniiłiwa zagubił8 
paszport niemiecki, wydan 
Tumie 13492—3 
[piowski Stanisław zagubił! — 
pnęzport niemiecki, wydan 
w Lodzi. 1329— 
Rplutek Franciszek zagubił pe 
M  sznport niemiecki i książke 
P. K. U. Pańska 15 1353—3 
poueti szęwcki czsladnik 
ta roboty męskie t damskie 

nl. Długa 6% «lep. 1315-3 


cironela Kulwas zagubiła ps 


szport polski wydany w Ło” | 


dzi. Grówsx 11. 1316—8 
[ppozyckt Jan sugubit paszpori 
niemiecki, wydany w Łodzi 
1335—3 
Gu Franciszek zagubił parz- 
port rosyjski, wydany w gnit 
Topzla, pow. Łęczycki, Czę 
chowsta 14, 1314—3 
Giris Marjanna zagubita 
paszport riemlecki, wydany 
w Łodzi" 1308—3 


tefanowi Dąbrowskiemu skrae | 


dzlone portfel z dokumenta* 
mi wraz z puszportem 1 legity* 
macją, upraszam łaskawie o zwrot 
dokumentów Rzgowska 35, —3 
EE W EO EE O CA 


Ue Wefan zagubił pasz” 
port miemiecki, wydany w 
Pabjanicach. 1342 1 


yek Marja zagubiła pasz- 
P 
dzi. 


ort polski wydany w Ło | 
1 


820— 


leiúski Władysław zagubił — | 


wydanf 


paszport niemiecki, 
1827—3 


w Łodzt. 


ŁC gm O dam dł 
zai Łódzkiego Rzemieślnk | 


czego Towarzystwa pożycH 


kowo — oszczędmościowsgo ul | 


Sientiowicza M 40, podaje 4% 
wiadomości, 23 w'daje pożyc. 

jak cówałeż przyjmuje wkłady 
Gszczędaościowe ma 
anie. 070—6 


w. 
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